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I. Materiały dokumentacyjne

1/1 •- relacja właściwa fo  - £  S , /  ■.' £

I/2 -  dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora 3  ^

1/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora ićź. -2 (p $  A  • <2, ^

II. Materiały uzupełnieniające relację i. A 2  5, / ! -  T

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora”): -— "

111/1- dot. rodziny relatora -------

III/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r . ------

III/3 — dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) —

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r. __

III/5 — inne...------  .

IV. Korespondencja i

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne”] ffj , ^
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Instytut Pamięci Narodowej Bydgoszcz 21.02.2003r.
Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskiemu 
w Gdańsku
Delegatura w Bydgoszczy 
ul. Grudziądzka 9-15 
85-130 Bydgoszcz

S 71/02/Zk

W V: ' ;

Z  €)Z.

i........  ł

............
■ i - 5 .

Fundacja 
Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej 
ul. Wielkie Garbary 2 

87-100 Toruń ‘

Na zasadzie art. 45, art. 52 w zw. z art. 71 ustawy z dnia 18.12.98 r. o Instytucie 
Pamięci Narodowej - Komisji Ścigania Zbrodni p-ko Narodowi Polskiemu (Dz. U. 155 
poz.1016 z 1998r z póź. zm. ) oraz art. 29 ust.3 ustawy z dnia 29.08.1997 r. o ochronie 
danych osobowych, w związku- z prowadzonym przez Oddziałową Komisję Ścigania 
Zbrodni p-ko Narodowi Polskiemu w Gdańsku, delegatura w Bydgoszczy, śledztwem sprawie 
S 71/02/Zk uprzejmie proszę o sprawdzenie w Waszych zasobach archiwalnych czy 
znajdują się materiały i dokumenty potwierdzające członkostwo i okres przynależności niżej 
wymienionych osób w strukturach Armii Krajowej :

1. Władysław Raczyński s. Władysława i Kazimiery z d. Kwiatkowska , ur. 3.02.1919r. 
w Ślesinie , zam. Zalesie Królewskie pow. Świecie

2. Bolesław Kobus s. Jana i Anny z d. Pawlisz , ur. 3.04.1923r. w Zalesiu Królewskim, 
zam. Zalesie Królewskie pow. Świecie

3. Konrad Krzyżelewski s. Józefa i Marii z d. Piotrkowskiej , ur.21.06.1922r. w Zalesiu 
Królewskim, za. Zalesie Królewskie pow. Świecie

Za okazaną pomoc z góry dziękuję.

\
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Instytut Pamięci Narodowej Bydgoszcz 8.04.2003r.
Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskiemu 
w Gdańsku
Delegatura w Bydgoszczy 
ul. Grudziądzka 9-15 
85-130 Bydgoszcz

S 71/02/Zk

Fundacja 
Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej 
ul. Wielkie Garbary 2 

87-100 Toruń

Zwracam się z uprzejma prośbą, o ile jest to możliwe, o przyspieszenie udzielenia 
odpowiedzi na pismo z dnia 21.02.2003r. do śledztwa S 71/02/Zk w sprawie Władysława 
Raczyńskiegio i innych . Od otrzymanej od Was odpowiedzi zależą bowiem dalsze czynności 
śledcze.

Z poważaniem

I
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F U N D A C J A
A R C H IW U M  \ MUZEUM POMORSKIE ARM II KRAJOWEJ 

_____ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK___________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: W IELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TO RUNIU • NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

T o r u ń  9 . u i . £ 0 0 5

n s t y t u t  P a m ię c i  H a n o d o w e j 

D e I e g a t u r a  w B y d g o s z c z y  

u l  . G m ia z ią d z k a  9 - 1 5  

§ 5 “  5 3 O B y d .? :o s s c s

W C  S p O  W  X  S  O .Z  1  i i £ l  p i s m o

p r z y n a l e ż n o ś c i  d o  A r m i i  K r a j o w e j ;

i d o t y c z ą c

1 „ W ła d y s ła w a  R a c z y ń s k ie g o  s „ W ła d y s ła w a  i  K a z i m i e r y

, „ i  E w x a th .o w s K .ie  j  , *

£ . B o le s ła w a  K o b u s a  s . J a n a  i  A n n y  z  d . P a w l i s z ,

3 , K o n r a d a  K r z y ż e 1 e w s k ie g o  s „  . J ó z e f a  i  M a r i i  z  d .  P i o t r o w s k i e  j

u p r z e j m i e  i n f o r m u j ę ,  i ż  n i e  p o s ia d a m y  ż ą d n y  eto. d o k u m e n tó w

p o t w i e r d z a  i  ą e y c ł i  p r z y n a le ż n o ś ć  w y m ie n io n y c h  o s ó b  d o  A r m i i
1 i

K r a j o w e j „

J e d n a k  n a  s t r . 2 3  “ I n f o r m a t o r a  o n i e l e g a l n y c h  a n t y p a ń s t w o w y c h  

o r g a n i z a c j a c h  i  L a n d a c h  z b r o j n y c h  d z i a ł a j ą c y c h  w P o ls c e  L u d o w e j 

w l a t a c h  1 9 4 4 - 1 9 5 6 *  { w y d a n y  w  1 9 6 4  r „  p r z e z  KSW B i u r o  C j a k o  

t a j n e )  z n a j d u j e  s i ę  i n f o r m a c j a  o p o a k o w s k ie h  o d d z i a ł a c h  i  

b a n d a c h  z b r o j n y c h ,  w y m ie n ia  s ię -  t u t a j  o r g a n i z a c j ę  p o d  n a z w ą  

”  A r m ia  K r a jo w a ’5. O r g a n i z a c j a  t a  d z i a ł a ł a  w 19 45  r . n a  t e r e n i e

m ia e i

) r g i

i  p o w ia t u  S w i e s i e , d o w ó d c ą  b y ł  R a c z y ń s k i  p s , ^ G ro m *

c j  a  l i  c z y ł a  EO o s ó b .

W k s i ą ż c e  p t  „ HT e  p o k o l e n i a  ż a ło b a m i  c z a r n e - s k a z a n i  r ia  ś m ie r ć
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i ich sędziowie 1944-1954-*  ̂ gdzie autor* cytuje fragmenty 

•dokumentów -z procesu czytamy: * w latach 19 43-1944 (Raczyński)

ił udział w partyzantce radzieckiej w oddziałach ^Isfera'

terenie Mińska na Białorusi. Kobus był j e g o  zastępcą w bandzie, 

a Krzyźelewsfei Ewykłym członkiem".

W liście adresowanym do Harii Sobocińskiej siostra Władysława 

Baczyńskiego, p.BIandyna Łosicka, wspomina o działalności brata 

w szeregach AK na terenie ‘warszawy. Było to przed -Jego wyjazdem 

do ZSRR.

Innych danych na temat wymienionych w piśmie osób nie 

cos i adamy.
i/ul/. . . . . . . . .

mgr Elżbieta Skersk 
dokument a 1 i s tka

\
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Bydgoszcz dnia 1.06.2006 r.S Ą D  O K R Ę G O W Y
w B Y D G O S Z C Z Y  

I I I  W Y D Z I E L  K A R N Y  
85-128 Bydgoszcz 

ul. W ary Jag ie llo ń sk ie  2  
t«l 3 2 -5 3 -1 2 4

Sygnatura akt: III Ko un 4/05

w Toruniu

j L  ..<! („ ??, C
I ......  II ..............................  J
I Załączniki:.......... .......j

_Referent:.... _  ̂  ̂  ̂ J

Fundacja Archiwum i Muzeum Pomorskie 
Armii Krajowej 
Ul. Wielkie Garbary 2 
87-100 Toruń

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy III Wydział Kamy w związku z nie 
nadesłaniem odpowiedzi na pismo z dnia 4 maja 2006 r. zwraca się z ponowną 
prośbą o udzielenie informacji na temat działalności w szeregach Armii 
Krajowej lub organizacji poza^akowskiej Pana Władysława Raczyńskiego, syna 
Władysława i Kazimiery zd. Kwiatkowska, urodzonego 3 lutego 1919 r. w
r r
Ślesinie, który działalność prowadził w okolicach Swiecia n.Wisłą i w Borach 
Tucholskich po zakończeniu II wojny światowej i przewodził tejże grupie. 
Organizacja prawdopodobnie występowała pod nazwą „NIEUSTRASZENI”.

Wobec Pana Władysława Raczyńskiego Wojskowy Sąd Okręgowy w 
Poznaniu wydał w dniu 1 marca 1946 r. wyrok w sprawie O 441/46 m ocą 
którego skazany został na karę śmierci, która została wykonana 24 maja 1946 r. 
w Zakładzie Karnym w Inowrocławiu.

Prosimy o nadesłanie odpowiedzi faxem: 325-31-22.

Sęd*la Sądu Okręgowego 
L—^yd^os^zp

c.wa Kujawska-Lorocb
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f u n d a c j a
■Archiwum i Muzeum Pom°reH«

Armii Kra|owej oraz Wojskowe) Służby Poter
87-100 Toruń, ui. Podm um a 93  Toruń, dnia 07.06.2006 r.

tel 056 65 22 186, e-mall; arch AK @ u m .toru n .p l 
REGON 870502736

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
III Wydział Karny 

u l.  Wały Jagiellońskie 2 
85-128 Bydgoszcz

Wasz znak: III Ko un 4/05 Nasz znak: Dotyczy: Władysława Raczyńskiego

W odpowiedzi na Państwa pismo z dn. 01.06.2006 r. informuję, że w związku trwającą prze­

prowadzką naszego archiwum nie jesteśmy w stanie w tej chwili odpowiedzieć na Państwa kwerendę. 

Zgromadzone przez nas akta, są bowiem wciąż zapakowane w kartonach i paczkach, nie posiadamy 

też w tej chwili mebli, na które moglibyśmy wypakować materiały archiwalne. Wszystko to obecnie 

uniemożliwia nam dostęp do omawianych akt. Zatem odpowiedzi w sprawie Władysława Raczyńskie­

go proszę spodziewać się w ciągu trzech -  czterech tygodni. Zwracam też uwagę na zmianę naszego 

adresu.

SEKRETARZ ZAR1APU 

mgr KaiartyM
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te!* 32 -53 - 124
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Bydgoszcz dnia 20.06.2006 r.

Sygnatura akt: III Ko un 4/05

I J

"k::■■kjisffi; s.«ianPomorskie 
utrM Krajewsj w . Wciskowej Służby Polek' ;■

w Turuniu

Wpłynęło dnta: .

i „ ,  ? V  'G ?> (q Ą

Załączniki:...........................................!

^ ~forent:......

Fundacja Archiwum i Muzeum Pomorskie 
Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek 
Ul. Podmurna 93 
87-100 Toruń

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy III Wydział Kamy w związku z nie 
nadesłaniem odpowiedzi na pismo z dnia 4 maja 2006 r. zwraca się z ponowną 
prośbą o udzielenie informacji na temat działalności w szeregach Armii 
Krajowej lub organizacji pozaakowskiej Pana Władysława Raczyńskiego, syna 
Władysława i Kazimiery zd. Kwiatkowska, urodzonego 3 lutego 1919 r. w 
Ślesinie, który działalność prowadził w okolicach Swiecia n.Wisłą i w Borach 
Tucholskich po zakończeniu II wojny światowej i przewodził tejże grupie. 
Organizacja prawdopodobnie występowała pod nazwą „NIEUSTRASZENI”.

Wobec Pana Władysława Raczyńskiego Wojskowy Sąd Okręgowy w 
Poznaniu wydał w dniu 1 marca 1946 r. wyrok w sprawie O 441/46 m ocą 
którego skazany został na karę śmierci, która została wykonana 24 maja 1946 r. 
w Zakładzie Karnym w Inowrocławiu.

Prosimy o nadesłanie odpowiedzi faxem: 325-31-22.
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F U N D A C J A Jo

ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK ^

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: W IELKO PO LSKI BANK KREDYTOW Y SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń , 3.07. 2006 r.

Sąd Okręgowy 
w Bydgoszczy 

III Wydział Kamy 
ul. Wały Jagiellońskie 2 

85-128 Bydgoszcz

dotyczy: sygn. a k t : III Ko un 4 / 05

W odpowiedzi na pismo ( sygn. a k t : III Ko un 4/ 0 5 ) w sprawie 
śp. Władysława Raczyńskiego, syna Władysława i Kazimiery z d. Kwiatkowska 
urodzonego 3 lutego 1919 r. w Ślesinie uprzejmie informuję, iż o walce 
Władysława Raczyńskiego w szeregach Armii Krajowej na terenie Warszawy 
pisze p. Blandyna Łosicka z d. Raczyńska ( siostra) w liście do Marii 
Sobocińskiej. Kserokopia rękopisu listu znajduje się w naszym Archiwum w 
teczce osobowej - Władysław Raczyński sygn. M : 1164/1945 Pom.

Pani Maria Sobocińska ps.”Ryśka” aresztowana przez UB, przebywała w 
więzieniu w Inowrocławiu w tym samym czasie co Władysław Raczyński.

Poza tym w dotychczas opracowanych materiałach źródłowych dotyczących 
konspiracji pomorskiej i znajdujących się w naszym Archiwum nie ma 
wzmianki o walce Władysława Raczyńskiego w AK w latach 1939-1945.

Jednak na str. 23 Informatora o nielegalnych antypaństwowych 
organizacjach i bandach zbrojnych działających w Polsce Ludowej w latach 
1944- 1956 “ ( wydanie z 1964 r. Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Biura C 

jako tajne ) znajduje się informacja o poakowskich oddziałach i bandach 
zbrojnych, która podaje , iż na terenie miasta i powiatu Świecie działała 
organizacja pod nazwą “Armia Krajowa”, liczyła 20 osób, a jej dowódcą był 
Raczyński ps. “ Grom”.

sporządziła :
mgr Elżbieta Skerska dokumentalistka

SEKRETARZ ZARZĄDU

< fa it  
mgr Katarzyna Min&tomka-Targowm

20

http://www.um.torun.pl/AK
mailto:AK@um.torun.pl
mailto:fapak@wp.pl


i

21



WIERSZE WŁADYSŁAWA RACZYŃSKIEGO pseudonim "GROM”

DO MATKI

MATKO, TYŚM M ĘJUŻ DAWNO OPŁAKAŁA,
M E WIDZĄC, ŻE JESZCZE ZOBACZYSZ SWE DZIECIĘ, 
MATKO, TYŚ MNIĘ JUŻ DAWNO ZAPOMNIAŁA 
M E WIEDZĄC O TYM, ŻE JESTEM NA ŚWIECIE.
-  MODLITWY TOWJE MATKO MNIĘ CHRONIŁY 
PRZEZ PIĘĆ LAT WOJNY, TRUDÓWINIEWOLI,
AŻ DZISIAJ WRESZCIE DOCZEKAŁEM CHWILI,
ŻE POLSKA KRUSZY OKOWYN1EWOU.

I  BĘDZIE WOLNA NASZA ZIEMIA ŚWIĘTA 
I  JUŻ JEJ ŻADNE NIE SKRĘPUJĄ PĘTA 
JUŻ JEJ M E ZMOŻE ZADNAPRZEMOC WROGA 
ILU D  NASZ BĘD ZJE^O D U Ł^W D O  BOGA 
I  JA POWRÓCĘ MATKO DO CIEBIE,
GDY TAKA BĘDZIE WOLA BOGA WMEBIE.

„ I  POWRÓCIŁEM” -  DOPISEK W 1945 robi.

WIERSZ TEN NAPISAŁ, GDY BYŁ W PARTYZANTCE 
W ZSRR W RIAZANIU.

22



I

WSIOŃCTJ

W SŁOŃCU SKĄPANA CAŁA POLSKA ZIEMIA, 
LECZ CHMURNE OBUCZA POLSKIEGO LUDU. 
DLACZEGO SŁOŃCE U C  M E  OPROMIENIĄ 
DLACZEGO WSZYSCY PROSZĄ BOGA CUDU  /  

LEDWOŚ MY ZBYU KRZYŻACKIE NAWAŁY,
A JUŻ PANUJE CZER WONA ZARAZA.
CI JA K I TAMCI MĘCZĄ NARÓD CAŁY,
KTÓRY W MODLITWACH CO DZIEŃ POWTARZA 

BOŻE, W DOBROCI NIGDY NIE PRZEBRANY,
NA KRZYŻ I  MĘKĘ SYNA TWEGO RANY,
SPRAW BYŚMY MIELI OJCZYZNĘ SZCZĘŚLIWĄ, 

DAJ POLSKĘ WOLNĄ, WIELKĄ, SPRAWIEDLIWĄ.

- 3 -
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3

DO NINY

PIĘĆ DŁUGICH LAT, PIĘĆ DŁUGICH, DŁUGICH LAT, 
RZĄDZIŁAŚ MOIM SERCEM I  PRZYSŁONIŁAŚ MI SOBĄ ŚWIAT. 
W DOLI I  NIEDOLI, WŚRÓD ŚWISTU KUL,
WIDZIAŁEM STALE TWĄ POSTAĆ JASNĄ 
ONA KOIŁA TĘSKNOTY BÓL -  

MYŚLAŁEM O TOBIE W KAŻDĄ CHWILĘ ZŁĄ.
A CHWIL TYCH STRASZNYCH BYŁO TYSIĄCE,
WIERNYM ZOSTAŁO ME SERCE GORĄCE.
TYŚ MI NADZIEJĄ BYŁA W TĘSKNOCIE,
MARZĄC O TOBIE ŚNIŁEM O POWROCIE.

,, I  POWRÓCIŁEM"  -  DOPISEK W 1945 robi.

- 2-

24



DLA POLSKI

DLA CIEBIE POLSKO POSZEDŁEM W BÓJ,
BY POLEC W TWEJ OBRONIE 
I  JAKO WIERNY SYN TWÓJ
O BOHATERÓW MARZYŁEM ZGODNIE.

I  ŻYJĘ, CHOĆ T/LE POLEGŁO KAMRATÓW, 
PRZESZEDŁEM OGIEŃ KARABINÓW,
H UK BOMB I  GRANATÓW.

PRZESZEDŁEM TO WSZYSTKO 
W DWUDZIESTYM ROKU ŻYCIA 
NA CZOŁGII ARMATY,
POSZEDŁEM BEZ KRYCIA

A GDYŚ TYRABIERĄ BIEGU NA OKOPY, 
NAJPIERW PADŁ JEDEN Z KOLEGÓW,
POTEM DRUGI, MNIĘ OGŁUSZYŁ GRANAT 
I  LEGŁEM JAK DŁUGI.
GDY SIĘ OBUDZIŁEM.
UJRZAŁEM TRUPEM ZASŁANE POLE,
A MNIĘ I  TOWARZYSZY ZABRANO W NIEWOLĘ,
PROWADZILI NAS WACHMANI
Z TYIUNFALNYM ŚPIEWEM
BYŁ TO DZJEŃDWUDZIESTY WRZEŚNIA
POD SOCHACZEWEM
(końca nie ma)

25



5

(ty tu ł n ie z n a n y )

WYCIĄGA ŚMIERĆ RAMNONĄ  
NA POLU KOŁO MIEDZY,
TAM DOGORYWAJĄ 
RANIENI KOLEDZY

TU SŁYCHAĆ SZEPT CICHUTKI: 
KOLEGO DAJ P IĆ - WODY!
TO KONA OCHOTNIK, PRZYJACIEL, 
TO KONA ŻOŁNIERZ MŁODY.

NA PIERSI KR WAWA RANA, 
STRUMIENIEM KREW SIĘ TOCZY, 
WESTCHNĄŁ KILKA RAZY,
A POTEM ZAMKNĄŁ OCZY.

PRZYJM PANIE TĄ OFIARĘ,
I  KAŻDĄ BLIZNĘ 
BO TO ZA KRAJ CAŁY,
BO TO ZA OJCZYZNĘ.

- 5-

26



£

GRYPSY DO MARYLI SOBOCIŃSKIEJ OD „GROMA” 

I HIERONIMA CHLEBKA Z WIĘZIENIA 

W INOWROCŁAWIU

8

Grom do M.S.

[kartka 17 x 11 cm zapisana dwustronnie; u dołu str. 2 inną ręką Cenzurowano dnia 6 V 

1946 r. Naczelnik Wiezienia Chlebek Hieronim Proszę odpis; brak miejsca i daty wypisania -

Inowrocław, przed 6 V 1946 r.J

[s. 1]

Marylko ! Dziękuję za przepowiednię której mi pani udzieliła na podstawie snu. 

Aresztowany byłem 26.X.45 r. w Bydgoszczy. Podstępnie zostałem zdradzony przez 

własnego kuzyna, który grając rolę przyjaciela i AK.owca faktycznie był funkcjonariuszem 

U.B. Aresztowano nas całą grupą (8miu) trzech otrzymało karę śmierci, a reszta po 8 lat, i 

jeden trzy. Na Wałach byłem i widziałem panią nieraz.

Siedziałem pod 14tką. Dziękuję za troskliwość. Głodni nie jesteśmy. Dzisiaj właśnie 

Koledzy otrzymali paczki. Bogdan spotkał panią w drodze po paczki, i dziękuje za uśmiech.
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A propo wniosku, pisałem w trzy dni po rozprawie, która miała miejsce Igo marca, do Roli 

Żymierskiego „G z lasu” prześlę następną razą.

Dobra noc. Grom 

[s. 2]

Wolno mi pisać wierszyki miłe dal pani przeznaczone? Choć wiem że serce pani 

zajęte, ale może będzie jaki niezajęty kącik na l,amore „skazańca”. Proszę udzielić mi 

aprobaty. W celi znajduje się nas troje t.j. Bogdan, Tadek, i ja.

Czy mi wolno Marylko 

W snach Cię widywać ?

Mieć w murach więziennych 

Swoją dziewczynę.- 

Od życia prozy myśli odrywać 

Wielbię Cię wierszem 

zanim może - zginę ?

Odp.

Dobranoc Grom

9

Grom do M.S.

[kartka 18 x 12 cm zapisana dwustronnie granatową kredką; na str. 1 w prawym górnym 

rogu fioletową kredką inną ręką Cenzurowano dnia 4 V 46 Chlebek Hieronim; brak miejsca 

i daty wypisania -  Inowrocław, przed 24 V 1946 r.J

[s. 1]

Ci z lasu 

Wyjątek.

Zajęła wiara miejsce do okoła 

Ognia, co w środku się żarzy.

14
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Zabrzmiała piosnka beztroska wesoła]

A las stał się cichy jak żołnierz na straży.

Naraz dowódca zjawił się wśród grona 

Ucichła piosnka spoważniały miny

On żucił krutko zabawa skończona 

Proszę broń wyczyścić, bo jutro nie kpimy.

Bez słowa się chłopcy zabrali do pracy 

Na twarzach młodych stare widać blizny 

To „Akowskie Zbiry”. Prawdziwi Polacy !

Którzy jutro ginąć będą dla Ojczyzny.

Dzień dobry,

Marylko ! przesyłam ten urywek do pani krytyki. Wie pani co mi do głowy wpadło ?

Otórz zacznę pisywać do pani sonety i.t.d. Coś niby 

[s. 2]

Mickiewicz do swej Marylki.

Oczywiście nie chcę obrażać pamięci naszego wielkiegi Wieszcza przyrównując się do 

niego, ale tak ciut ciut to chyba można prawda.

Proszę mi napisać kogo pani woli ? Mickiewicza czy Słowackiego ? bo ja  osobiście 

jestem zakochany w Słowackim. Dlaczego mi pani nie napisała czy jest smutna ? Dziękuję za 

dobranoc, i wierszyk panny Oleńki. Dzisiaj siedzę sam jeden na celi, bo chłopcy poszli do 

pracy. Będą nudy. Marylko czy pani umie tłumaczyć sny ? Jeśli tak, to następną razą opiszę, a 

pani mi go wytłumaczy, zgoda ?

Tak nic nowego. Grom

Czekam odp. pozdrowienia dla p. Oleńki i Śpiewaczki.

10

Grom do M.S.

[kartka cienkiego papieru 29,5 x 14 cm zapisana dwustronnie fioletową kredką; poza tekstem 

na str. 1 inną ręką Cenzurowano 6 V 1946 Chlebek Hieronim; brak daty miejsca wypisania -
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Inowrocław, przed 6 V 1946 r.]

[s. 1]

Marylko ! Serdecznie dziękuję za Dobranoc, i cieszę się że mamy jednakowy gust 

poezji. Jednocześnie proszę mnie objaśnić co to za jubileusz pani obchodzi gdyż nie chcę być 

uczestnikiem w sensie zjadania słodyczy. Ale pragnął bym brać chociażby pośredni udział 

duchowy. Pisze pani, że stara się mnie poznać z moich wierszy [nieczyt.]  jestem bardzo ale to 

bardzo ciekaw, jakie są pani spostrzeżenia. Jeśli będą trafne, to zaraz potwierdzę. A teraz 

moje sny. 1) Śnił mi się w kilka dni po aresztowaniu. Oto on: Znajdowałem się wśród wsi. 

Przedemną była kałuża z której wyłaniały się trzy Hipopotamy, które zastrzeliłem. Następnie 

wyszedł z wody jeszcze jeden z maleńkim na grzbiecie. Tego małego również zastrzeliłem 

raniąc dużego, który się na mnie żucił. Ja zdążyłem uciec. Następnie zmiana dekoracji. W 

stajni u znajomego gospodarza, kary koń przycisnoł mnie zadem do skrzyni nie czyniąc 

krzywdy. Ciąg dalszy. Wychodziłem z głębi artezyjskiej studni (bardzo głębokiej) po drabinie. 

U wyjścia 

[s. 2]

tj otworu od studni siedziało 2 ludzi. Ten po lewej stronie miał dziwny kapelusz, na drugiego 

nie zwracałem uwagi. Ów w kapeluszu na moje pytanie, kto on, odparł że jest płanetnikiem z 

krainy podwodnej. Znowuż zmiana dekor. Znajduję się w owej krainie podwodnej, nad 

brzegiem rzeki, u lewego brzegu pełno kutrów, łodzi i barek wszelkiego rodzaju. Woda czysta 

i snuje się w niej zielona wełna wodna. Ja pochwyciłem rower i jechałem na nim po wodzie, 

jakaś siła mnie ciągnęła na drugą stronę rzeki, lecz oparłem się jej jadąc (rowerem po wodzie) 

wzdłóż brzegu. Pomimo że woda pryskała byłem suchy. W pewnym miejscu na zakręcie 

wyszedłem na brzeg i po zielonych burtach wspiołem się na nasyp po którym biegł gościniec. 

Czułem, że jakaś niewidzialna siła mnie ciągnie spowrotem, lecz podszedł do mnie młody 

chłopiec i podał mi rękę mówiąc że jestem odratowany (t.j. przez podanie ręki i już nie 

trzeeba się bać.) To wszystko, (siła którą czułem mnie ciągnącą w dół przestała działać. Oto 

cały sen.

Czekam na objaśnienie.

Śląc dzień dobry pozostaję. Grom

Załączam kawałek papieru na odpowiedź. Bogdan się poci nad listem do Śpiewaczki. 

Ciekawym co z tego wyniknie. Cuda !
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11

Grom do M.S.

[kartka 13,5 x 17,5 cm, zapisana dwustronnie', u dołu str. 2 inną ręką Cenzórowano dnia 

8.V.46 r. Chlebek Hieronim. Prawdo podobnie ma byc amnestia dla AK i Politycznych obok 

na prawym marginesie zalonczam do tej z dołu Najście [?] na 15-18 A jak nie to nie i tak 

w tem Roku w lesie będziemy. Dobranoc H.Ch.AK Razem z Kolegami P M, Ol. i Śpiew; 

brak daty i miejsca wypisania -  Inowrocław, przed 8 V 1946 r. ]

[s. 1]

Lekki wietrzyk czuby drzew potężnych pieści 

Las szumi,las gwarzy - opowiada - wieści.

Ciekawyś posłuchaj, a może zrozumiesz 

Jeśliś synem tej ziemi i ją  kochać umiesz.

Właśnie dziś się rozgadał o chłopcach co w kniei 

Zaszyli się, walcząc dla świętej idei.

Na świecie wre wojna okrutna i sroga 

I lud polski jęczy pod uciskiem wroga 

A oni ofiarni nie stracili czasu,

Gardząc życiem mszczą krzywdy, odważni ci z lasu 

Oto właśnie idą - sprężyste ich ruchy 

Suną bezszelestnie niczym leśne duchy.

Widocznie z bojowej wyprawy wracają 

Chodź bliżej i zobacz, jak też wyglądają 

Patrz mundury szare nie jeden ma dziury 

Niosą karabiny, i głowy do góry.

Twarze uśmiechniete, oczy męstwem płoną 

Czapki na głowach a na nich orzełki z koroną 

Niech was Bóg prowadzi chłopaki kochane 

Obóz jest już blisko już widać polanę.

[s. 2]
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U wylotu sieżki stoi ktoś na straży 

Na środku ognisko, tam strawa się waży 

Dzień dobry Marylko.

Wiwat!! Dziękuję! Czekajmy co będzie dalej. Co do trzymania to dziękuję za zachętę, ale już 

mocniej niemożna. Polecenie wypełnię. Aż lżej się na sercu zrobiło. Podobnej „pożywki” 

więcej. Vivat Marylka! Załączam początek (nie bardzo.)

U mnie nic nowego.

Gryps

Grom

Dobranoc

12

Grom do M.S.

[kartka 14 x 12 cm, zapisań dwustronnie fioletową kredką; brak daty i miejsca wypisania -

Inowrocław, przed 24 V 1946 r .j

[s. 1]

Marylko ! Serdecznie dziękuję za uznanie „Tych z lasu” i postaram się napisać coś w 

sęsie „Krat.” Wiem że bzy kwitną - (a my więdniemy) Tadek przyniósł na celę kilka gałązek z 

kiściami. Smutno mi było. Kwiaty i więzień, trudno. Co do modlitwy, to Bóg serdeczny 

zapłać. Modlę się również co dzień, do naszej królowej. Będąc aresztowanym, to pierwsze 

słowa jakie ujrzałem na ścianie w celi, były „Ufaj Matce Bożej” i ufam.

Bardzo dziękuję za pozdrowienie załączone od p. Oleńki. U nas nastąpiła mała zmiana, 

zamieniono nam Bogdana (który był byłym Ubowcem) na swojego chłopca. Załączam od 

niego pozdrowienie. Imie mu, Władek. Dziś siedzę samotny, gdyż Tadek i Władek poszli do 

pracy. Humoru nie mam ani za grosz, ponieważ jestem namientnym palaczem, a tu jak na
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[s. 2]

złość nikt z celi nie otrzymał tytoniu. Pechowy tydzień. Bodaj to siarczyste ! Na celi są trzy 

książki już przeczytane, i nudy. Co Pani „robi” gdy nie ma żadnego zajęcia ? bo ja  to nic, a 

właściwie to myślę i zdaje mi się że wymyśliłem. Zastanawiałem się nad pytaniem Co to jest 

życie ?

Odp; życie to płomyk niepewny i drżący.

Choć zdaje się czasem być silny i gorący.

Łudzisz się, choć przeciwnie właśnie 

Życie, to taki płomyk który prędko gaśnie 

Popatrz na kwiatek który mocno dysze.

I śmieje się do słońca w południową ciszę.

Cudnym swym kielichem w błękity spoziera 

Zerwiesz go, przystroisz się, lecz on umiera.

Z człowiekiem jest inaczej nie wiem czy wierzycie 

Człowiek z chwilą śm ierci, wkracza w nowe życie.

Dzień dobry, i dobranoc śle Marylce - Grom.

Pozdrowienia dla p. Oleńki.

13

Grom do M.S.

[kartka 15 x 12 cm zapisana dwustronnie niebieską kredką; brak miejsca i daty wypisania -

Inowrocław, przed 24 V 1946 r.J

[s. 1]

Marylko ! Jestem szczerze wzruszony Jej dobrem serduszkiem, i zarazem 

zawstydzony, gdyż nie jestem w stanie się zrewanżować. Jedynie serdecznem myśleniem o
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Pani. Spełniam życzenie i przesyłam spis smakołyków które otrzymałem. 1) Jabłko 2) 

Blaszanka sardynek. 3) cztery ciasteczka, 4) listek gumy do żucia.

Marylko ! z jakiej racji pani coś podobnego robi napewno z uszczerbkiem dla siebie i celi. 

Przecież znajdujemy się w jednakowych warunkach. Serdecznie dziękuję za pamiątkę z naszą 

Częstochowską, okropnie mnie ciekawi to coś „ważnego i miłego” co to może być ? Spieszę 

się bo poczta się niecierpliwi. Słowa o które pani prosi prześlę następnym razem. A teraz 

bomba na śpiewaczkę: słowa, słowa, Warszawianki, prędzej nie dam słów „szpary i dziury” 

dopuki nie otrzymam tego o co proszę.

[s. 2]

Kochana p.Marylko ! Proszę mi wybaczyć że piszę :”Kochana” ale nie wiem już jak panią 

nazywać. Proszę już więcej podobnych przesyłek nie robić, gdyż strasznie mnie boli, gdy się 

ktoś na demną lituje. Wie pani że wczoraj płakałem, chociaż nie łatwo mnie coś wzruszy. 

Wstydzę się.

Co panie porabiają oto już nie wiem który raz z kolei pytam, i nic. Kończę ślę 

serdeczne pozdrow. i Bóg zapłać.

Grom

P.S. Proszę niech Pani pozdrowi p. Oleńkę i Śpiew.

Pozdrow. od Tadka i Władka.

14

Grom do M.S.

[kartka 10 x 18 cm z niemieckim nadrukiem, zapisana dwustronnie; brak miejsca i daty 

wypisania -  Inowrocław, przed 24 V 1946 r.J

[s. 1]

„Marylko.” Proszę mi coś napisać strasznie się cieszę gdy od pani otrzymam pisemko.
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A czy jestem smutny to trzeba by jeszcze kwestjonować gdyż sam nie wiem - raz zdaje mi się 

że nie a czasem że bardzo. Może to pani odgadnie z wierszyków, które będę pani posyłał.

Mam ich już sporo. A pani, proszę mi napisać, czy jest smutno ? Chciałbym kiedyś jeszcze, 

na wolności zobaczyć Marylkę. Tak nic nowego czekam odp.

Grom

[u dołu strony odwrócone]

Czy Panie mają gazetę ? Co w świecie nowego ? Pozdrowienia od współtowarzyszy.

[s. 2]

„Marylce...”

Sen

Śniłem sen, cudny sen...

. najpiękniejszy z wszystkich snów,

Śniłem że wróciły Polsce,

. Piękne Wilno, stary Lwów.

Śniłem jeszcze, że nasz Biały 

. Orzeł - złączył wszystką ziemię,

Którą kiedyś przed wiekami 

. Wywalczyło Chrobrych plemię.

Śniłem jeszcze, że Dniepr wodę 

. Poprzez Polską ziemię toczy

I cieszyłem się tak bardzo 

. Aż mi łzy nabiegły w oczy.

Prawda że to sen uroczy 

, Był - powiedz Marylko 

Jeszcze teraz wilgną oczy,

Z Żalu, że to był sen tylko.

„Grom”

Zasyłam dzień dobry, i wierszyk do oceny. Proszę o odp. czy możliwy. Dzięki za wczorajsze 

dobranoc.
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Grom do M.S.

[kartka 10 x 17,5 cm z niemieckim nadrukiem, zapisana dwustronnie; brak daty i miejsca 

wypisania -  Inowrocław, przed 24 V 1946 r j

[s. 1]

[ręką Gromaj

„Marylko” ! Serdecznie dziękuję za słowa otuchy, i modlitwę. My również się 

modlimy do Matki Bożej, i w Niej nasza nadzieja. Teraz w miesiącu Marji jest strasznie 

przykro znajdować się w odosobnieniu. A tak lubiłem Majowe Nabożeństwo. Lecz trudno nie 

wszyscy mogą być wolni. Nastąpi to może kiedyś w Polsce.

Czy „Marylka” wie że cieszy się sympatią wszystkich akowców ? Jest Pani bohaterką, 

jeśli Który zaczyna wątpić w przyszłość, to Panią [skreślone zaraz/ stawiają jako przykład, i 

zaraz chłopcy się zawstydzają. Nawiązując do zwrotu z Pani grypsu, dziękuję za współczucie 

dla skazańca, czy skazaniec nie jest trochę wcale smutny i się nie martwi, bo on się śmierci 

nie boi. On wierzy. A teraz napisałem coś, i załączam :

Świt Ciebie zbudził,, więc ślę pozdrowienie 

Na więcej nie stać mnie - tylko 

Przyjmij cichutkie, ciche jak tchnienie 

Dzień dobry „Marylko.”

Niechaj Cię wszystko cieszy odnowa 

W dzień, który roku jest chwilką 

Ja Tobie z serca zasyłam słowa 

Dzień dobry „Marylko.”

[linijka przekreślona]

Może gdy spojrzysz w okno na kraty 

Smutek Cię wówczas ogarnie.

Ty się uśmiechnij, przyjdą lepsze czasy.
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Ci co dziś więżą sami zginą marnie. Amen

[na prawym marginesie prostopadle do tekstu]

Vive Polonia Restituta.

Proszę pozdrowić koleżanki. Bogdan prosi śpiewaczkę o osobny gryps. Dziękuję za kwiatek. 

Czekam odp. WR. Grom 

[s. 2]

[ręką Hieronima Chlebka]

Niech Żyje Armja Krajowa

Niech żyje nasze braterstwo

A.K. Życzy jm. wszyskim

Razem, były wieńziem Pod. A.K. Kapral

Ch.Ch.H.

Dien Dobry

16

Grom do M.S.

[kartka 9 x 12 cm zapisana dwustronnie; brak daty i miejsca wypisania -  Inowrocław, przed

24 V 1946 r.]

[s. 1]

Marylko !

Załączam na odwrotnej stronie to na co mnie stać. Proszę nie pogardzić.

Tymczasem głowię się nad tymi zza krat „idzie mi jak po grudzie. Wszystko zdaje się być 

zbyt słabe, mało wymowne. Mam już coś nieokreślonego ale to nie to.
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Dobranoc

Marylce - Grom.

[s. 2]

Marylce od Groma

Dla przecudnej kochanki

Kazał codzień król stary,

Co wieczory i ranki,

Drogocenne słać dary.

Więc klejnoty, kobierce,

Złoto, srebro, i kwiaty.

Sprzedawała mu serce -

Za bogate szkarłaty.

Ja dla Ciebie Marylko,

Nie mam pereł z morz fali.

Nie mam srebra ni złota 

Ni czerwonych korali.

Ale za to jak tęczą, Cię kochana ozdobię...

Srebrną nicią pajęczą,

Złotym snem mym o Tobie.

17

Grom do M.S.

[kartka 12 x 15 cm, zapisana jednostronnie; brak miejsca i daty wypisania -  Inowrocław,

przed 24 V 1946 r.j

Marylce. .. zamiast piosenki
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l)

Dobra noc dobra noc 

To skazaniec śpiewa Ci 

Dobra noc dobra noc

O wolności złotej śnij.

2 )
Jasne słońce zaszło już 

Wszystko wkrąg ogarnął cień 

Dobra noc dobra noc 

Zaśnij słodko proszę Cię

3)

Cyt maleńka cyt, cyt, cyt, 

Jutro nas obudzi świt 

Niech Cię znów ogarnie moc 

Zaśnij proszę dobra noc.

18

Grom do M.S.

[kartka 2 x 15 cm zapisana dwustronnie ołówkiem, u dołu str. 2 niebieską kredką inną ręką 

Cenz. 14 V.46. Dobrze. Odpis. Chlebek H; cyfry arabskie przy zwrotkach wiersza pisane tą 

samą ręką i kolorem, co adnotacja o cenzurowaniu; brak miejsca i daty wypisania -

Inowrocław, przed 24 V 1946 r.j
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[s. 1]

1 Pocuż żeś ty mnie tak całowała 

Szepcząc słowa wyznania przez łzy 

Tyś swą głowę na pierś mą skłaniała 

A w około pachniały bzy.

2 Ach w tą noc cudną noc gdyśmy dwoje 

Pozostali w ogrodzie wśród bzów 

Całowałem ja ramiona twoje

Snując nici pajęczych snów

3 Słowik nucił nam pieśń nad głową 

Zapatrzony w niebieską gdzieś dal.

Upojony własnemi trelami 

Wyśpiewywał nam miłość i żal.

4 Pękła nić złota nic co złączyła 

Serca nasze w pamiętną tę noc,

Tyś me życie jak pył zniweczyła.

Dziś nie wierzę w kochanie a już noc.

5 Sam skazany na wieczne konanie 

Na mym grobie okwiecił się bluszcz.

Ty na scenie z rozpustnym szatanem 

Ciało swoje sprzedajesz za kruszc.

[s. 2]

1 Pocóż było całować i kłamać 

Żeby potem mnie żucić na stos.

Pocóż było mi rozkosz oddawać ?

Chyba poto bym przekloł swój los.

2 -II-
Odjechałaś tak nagle odemnie 

Piszesz listy na których znać łzy
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L I S T A  STRACONYCH W WIĘZIENIACH PRL 
W  LATACH 1944 -  1956

K o n ty n u u je m y  p u b lik a c ję  list> osób stra co n y ch  lu b zm a rły c h  w  w ię z ie n ia c h  w  la tach  1944— 1956. 
L iczym y aa je j  u zu p e łn ie n ie  o d a lsze  n a zw isk a  i szcze g ó ły . L isty  p rosim y k ie ro w a ć  pod adresem : 
R e d a k cja  „W o k a n d y "  uL. N o w o g ro d zk a  22 00-511 W a rsza w a .

Lp. N a z w is k o  1 Im ię Im ię o jca D ata  sira c e n ia M ie jsce  stracen ia  '

1 2 3 4 5

1934 P ó łru l S te fa n  ' S ta n is ła w 09.04.53 W ro cła w  
uL K le c zk o w s k a

1935 P ó łto ra k  C z e s ła w P io tr
• ,

21.06.46
22.06.46

Ł ó d ź
u l  S te rlin g a

1936 P ra iss  "K azim ierz Leon 09.10.52 G d ań sk
1937 P r a js  J ó ze f , W ła d y s ła w 05.08.48 P o zn ań

P ro js
1938 P r a jw o w s k i .  J e rz y 14.09.48 R adom
1939 P re js  Jan  

P re is
F ra n ciszek 11.02.48 E łk

1940 P r e k  Z en on  . Jan 28.03.46 W ro c ła w
ul. K le c z k o w s k a  -

1941 P re stó j K a z im ie rz S te fa n 19.07.47 K r a k ó w

1942
P ry stó j W ło d zim ie rz uL M on telu p ich
P r ę d k ie w ic z  Jan Ja k u b 30.09.48 R ze szó w  '

1943 P ro cak  M ich ał D y m itr 24.00.47 R ze szó w
1944 P ro c ia k  Jó zef A n d rz e j 24.05.46

27.05.46
S an o k

1945 P ro k o p o w ic z  B ro n is ła w  
P o k ro p o w ic z

K a z im ie r i 05.01.46 B ia ły s to k

1946 P ro n o b is  B o le s ła w M ik o ła j 17.12.46 K a to w ic e  *
1947 P ro n cb is  H e n ry k  . Jan 07.02.50 K r a k ó w

ul. M on telu p ich
1948 P ró s iń sk i D y m itr Iw an 29.10.47- Z am o ść
1949 P ru c h n ia k  Jan 

P ró c h n ia k  
. P ru ch n ik

S ta n is ła w 02.04.47
03.04.47

L u b lin

1950 P ry d k o  K o rn y ło  ;
P r ę d k o  .. ____
P rzy d  k o  .

D y m itr "t 23.03.45 C h ełm

1951 P r y s ta rz  W asyl* * 
P ry sta s y

D ań k o 07.06.45 R ze szó w

1952 P ry stu p a  P io tr 
P r z y stu p a

A le k sa n d e r . 10.11.47 Z am ość

1953 P ry zw a n  Ig n a cy Jan 16.07.47 B ia ły s to k
1954 P rz e w ło c k i S ta n is ła w ... F e lik s 10 08.55 W arszaw a-M ok o tów
1955 P r z y b y ls k i T a d e u sz S ta n is ła w 01 12.51 W arsza w a -M o k o tó u
1956 P r z y b y ls k i W ła d y s ła w W a le n ty 17 03.47 B ęd zin
1957 P r z y b y ło w s k i Jan. J ó z e f 18.01.51 W a rsza w  a-M o koto w

listy
Z im a  1948— 1949 o jc ie c  m ój 

W Ł A D Y S Ł A W  S T E P N O W S K I, 
syn  Ja n a, u ro d zo n y  10 m a rca  
1904 r. p o je c h a i w  o d w ie d z in y  
do m ojego b rata , a s w e g o  sy n a  
C ze sła w a , k tó ry  p rz e b y w a j w  
szp ita lu  D zie c ią tk a  J e zu s  w

i o d w ro tn ie . S to so w a n o  to b a rd zo  
c zęsto  i b y ły  to n a jg o rs z e  c h w i­
le  w  m o im  ży c iu , z a p e w n e  ta k  
sa m o  i o jc a .

W  p o ło w ie  p a źd z ie rn ik a  1949 
r. ż a w ie z io n o  m n ie  do ś w ie t l i ­
c y  . S P  w  O stro łęce , p la c  gen . 
B em a , g d z ie  W o jsk o w y  S ąd  R e ­
jo n o w y  o d c z y ta ł, w y r o k :  10 la t 
w ię z ie n ia . S ąd  n ie  p y ta ł m n ie  o 
n ic. o d c z y ty w a n ie  w y ro k u  t r w a ­
ło m oże 4— 5 m in u t. W lis to n a -

su i w y d a n e g o  w y ro k u , i n a  te j 
p o d staw ie  m oże Pan w y stą p ić  do 
sąd u ' o p rzy zn a n ie  o d szk o d o w a ­
nia.

★
P a m ię ta m . ja k  podstępnie, 

b e zp ra w n ie , siłą  w y rzu co n o  nocą 
1946 roku  m oich ro d ziców  z 
w ła sn a a o  m a ją tk u . P rzysp a . J a k ­
by n ie  d o syć  b y ło  tego. fu n k cjo ^
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2 3 4 1 j

18 P r z y b y s z  B o lesła w 12.09.52 G d a ń sk
59 P rz y b y s ze w sk i Z b ig n ie w Józef 16.12.52 W arsza w a-M o k o tó w
iO P rzy g o d z k i F ra n c iszek F ra n ciszek 29.05.46 B yd go szcz
il P rzy sie ż n y  Iw an Iw an 18.03.46 R zeszów
>2 P sztir  Jan 

pseud. „M e cz"
19.01.49 P rze m y śl

3 P taszn ik  Rom an P io tr 14.07.48 L u b lin
14 P u ch a ła  F ra n c isze k T om asz 01.10.49 K ie lc e
5 P u d ełk o  S ta n is ła w F elik s .. 17  06.46 P ozn ań
6 P u d lik  A n d rzej G rze go rz 15.09.47 R zeszó w
7 P u k o w ie c  B ro n is ła w W ik to r 08.11 46 R a cib ó rz
8 P u ra ń sk i A n ton i 23.06.45 L u b in
9 P u rek  Z b ig n iew T o m a sz 24.01.46 P o zn ań
0 P u rzy c k i Bogdan F ra n ciszek 07.03.45 L u b lin
1 P yc  S ta n is ła w P a w e ł 27.01.47 L u bin
2 P y r c z  Jan  

P ry cz
P io tr 28.10.48 P rze m y śl

3 P y tk o  E dw ard W ojciech 29.08.52 W arsza w a -M u k o tó w
4 R a ch el W ład ysła w Jan . . 26.09.46 

29.09 46
P ozn ań

5 R a c h w a ł Józef Jan 16.01 48 
30.01.48

R zeszów

6 R a cza k  S te fa n  
R o czak

W ojciech 17.07.49 P io tr k ó w  T ry b .

7 R a cza łto w sk i Lu-bom ir K o rn e l 30.03.49 R ze szó w
8 R a czk o w sk i Jó zef Jan 02.10.50 K o sza lin
9 R a czy ń sk i W ła d ysła w W ła d ysła w 24.05.46 In o w ro cła w
0 R a d e ck e r  Peter 

R a d e k e r  Paul
H ans 16.07.45 G d a ń sk

1 R a d eck i W ład ysła w A n ton i 05.01.45 L u b lin
2 R a d la k  S ta n is ła w Józef 11.01.46 C zę sto ch o w a
O R a d im a ch e r K a ro l S rw in 13.07.51

13.08.51
S z cze c in

4 R adoń  S te fa n Jan 24.09.45 K ra k ó w  
ul. S e n a c k a

5 R adosz M ich ał Jan 29.07.47 R zeszó w
3 R adyńs ici K a ro l 

R adzyń ski
Jan 29.10.47 Z am ość

7 R a d ziszew sk i K a z im ie rz W ik to r 22.09.53 B ia ły s to k
? R a ia lsk i Z d zisła w J ó ze f 09.12.47 W a rsza w a -M o k o tó w
) R a fa ło w sk i W ła d y s ła w Jó ze f 10.01.47 B ia ły s to k
). R affen b p il W alter H erm an  - 24.05.45 Lódź

R a ffle n b eil ul. S te r lin g a
i R agin  W acław S tan isław - 24.02.47 B ia ły s to k
> R a jch el Lech Jó zef 04.03.54 W arsza  w a -  M ok o tó w
! R a jch en b erg  L u zo r S zla n ia 25.05.45 W a rsza w a -P ra g a

R a js  R o m u ald S ta n is ła w 01.01 50 
05.01.50

B ia ły s to k

R ak oczy  K aro l W ła d ysła w 29 03.50 W a rsza w a -M o k o tó w
• R a m o to w sk i Ign acy - A le k sa n d e r 18.10.49 W a rsza w a -M o k o tó w
- R ap acz F ra n c iszek W in cen ty 20.12.47 K ra k ó w

ul. M on telu p ich
R a p acz M ich ał T eo d o r 02.07.47

02.07.49
R zeszów

C d n .

O ls z e w sk ie g o , p e łn o m o cn ik a  
ly  N o w ic k ie j  i c ó rk i: 
d w o k a t M iro sia w  N o w ick i 
e szk a ły . w ra z  z ro d zin ą  p rzy  
Tilc ze j zo sta ł 3 s ierp n ia  1948 
e sz to w a n y  w  m ieszk an iu  i 

:ony p o c zą tk o w o  w gm ach u  
IB P  p rzy  ul. K o sz y k o w e j, 
stę p n ie  w  w ię z ie n iu  m oko- 
<im, g d zie  p rzy ję to  od m ej 
ia tk i k ilk a  p aczek  ż y w n o -

też  w  o sta tn ich  d n iach  d atę  
s tra c e n ia  czy  z a k a to w a n ia  —  do 
te j p ory  n ie  w ie m y  d o k ład n ie . 
N u m e r a k tu  zgon u  705/950 P io tr­
k ó w  T ry b u n a ls k i —  21 listop ad a  
1950 roku.

P is a liśm y  do m in istra  sp ra w ie ­
d liw o ś c i p rośb ę o re h a b ilita c ję  
m ego  o jc a , o u d o stęp n ien ie  m a­
te r ia łó w  z  w ię z ie n ia  w P io tr-

F lis. u ro d zo n y  22 p a źd zie rn ik a  
1924 r. w  N ie d rzw ic y  K o śc ie ln e j 
p ow . L u b lin  — a re sz to w a n y  zo­
s ta ł w  ■ kol. M a ria n k a  k. N ie ­
d r z w ic y  w r a z  z  trzem a  k o leg a ­
mi 30 w rześn ia  lu b  1 p a źd zie rn i­
k a  1944 r. w cza s ie  zg ru p o w a ­
n ia  do w y m a rszu  na pom oc 
W a rsza w ie . W szyscy  n a le że li do 
A K .
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Pierwszy ślad na tropie 
rozstrzelanych akowców

Tjj ubiegły 
™ ściliśmy

poniedziałek zamie- 
publikację pt. „Kto 

pamięta rozstrzelanych akow­
ców? ” , Podaliśmy w niej nazwi­
ska trzech młodych członków 
Armii Krajowej: W ładysława Ra­
czyńskiego Clat 23) ipseudopim 
.,G<rom” , Bolesława Kobusa <lat 
22) i Konrada Krzyśelewskiego 
(lat 23), o których wiadomo do­
tąd było tyliko, że wszyscy trzej 
zasądzeni byli przez Sąd W ojsko­
wy w Poznaniu na 12—15 la t w ię­
zienia, a następnie iprzez podob­
ny sąd w Inowrocławiiu skazani 
na karę  śm ierci i rozstrzelani. Ich 
losem postanowiło bliżej zain tere­
sować się inowrocławskie środo­
wisko akowców, które nie zna 
Jednalk bliżej ani motywów w y­
roków, ani bardziej szczegóło­
wych danych o straconych m ło­
dych ludziach. Chcąc w tym  do­
pomóc • kołu Światowego Związku 
Żołnierzy AK zwróciliśmy się z 
apelem do tych czytelników „Ga­
zety” . którzy mogliby coś na  ten 
tem at powiedzieć. I nie zawiedli­
śmy się.

K ie d y  w y d a iw a ło  się , że  ju ż  
c ie ń  za p o m n ie n ia  p o k r y ł  tę 
b o le sn ą  s p r a w ę  w  ub. p ią te k  
z a te le fo n o w a ł d o  n a s  p a n  M a­
rian Schreder, w ó jt  g m in y  
L n ia n o , k tó r y  p o in fo r m o w a ł 
n as, że w  m ie jsc o w o ś c i Z a le ­
sie  K r ó le w s k ie  w  są s ie d n ie j 
gtmin.ie . B u k o w ie c  m ie s z k a ją  
s io s try  w s z y s tk ic h  n ie ż y ją c y c h  
a k o w c ó w : Kuńegunda Ran 
(sio stra  W . R a c z y ń s k ie g o ) , T e­
resa Mrctóńska <siostra K . 
K r z y ż e le w s k ie g o )  i Janina  
Zwiefka (sio stra  B. K o b u sa )

D o w ie d z ie liś m y  się  p on ad to , 
że w  P r u s z c z u  P o m o rsk im  
m ieszika p a n  - Z bigniew  R a­
czyński, m ło d s z y  'b rat p ie r w ­
szeg o  z w y m ie n io n y c h . N a sz  
in fo rm a to r  je s t  z ię c ie m  K u n e -  
g u n d y  R an .

. T a k  w ię c  w  w y n ik u  a p e lu  
„ G a z e t y ”  p ie r w s z y  ś la d  zo sta ł 
o d k r y ty .  P o s ta r a m y  się  d o ­
tr z e ć  d o  .w sp o m n ia n y c h  osób  i 
z e b r a ć  b liż s z e  d a n e  o  o k o lic z ­
n o śc ia ch  tr a g ic z n e g o  w y d a r z e ­
n ia  sp rz e d  la t. (jb)

W  sobotę
D  yliśmy przekonani, łe  w tak  

m roźną sobotę Jak miniona, 
na ta rg u ' będzie znacznie mniej, 
zarówno sprzedających jak  1 k u ­
pujących. I tak  byłoby rzeczywi­
ście, gdyby nie odwiedziła Ino­
wrocławia tego dn ia  wycieczka 
turystów  ze Związku Radzieckie­
go. Oni właśnie w sobotnie przed­
południe stanowili główną a tra k ­
cję na  drugim  placu targowym. 
Rozłożyli swoje tow ary wzdlui 
płotu. Handlowali wszystkim: n a ­
rzędziami, słodyczami (czekolada 
po 3 tys. zl za tabliczkę, z uw a­
gi na  nikle walory smakowe, nie 
cieszyła się zbytnim  powodze­
niem), zabawkami, ciucham i, dy­
wanami, napojam i alkoholowymi 
szampanem!) ltp . Na nich w ła­
śnie skupiała się główna uwaga 
kupujących.

Nie było- tym  razem  wyboru 
warzyw i owoców. Jab łk a  po J,5—

Utrwalić historię zeslaionsj armii

Akowcy stanowią 
znów wspólną rodzinę

Z ARZĄD K o ła  T e r e n o w e g o  Ś w ia to w e g o  Z w liązk u  Ż o łn ie r z y  
Armii Krajowej w  Inowrocławiu z rz e s z a  p o n a d  40 c z ło n ­
k ó w . N a  n o w o ro c zn e  s p o tk a n ie  z  apłaitikiem  w  ra tu szu  

p r z e b y ło  co  n a jm n ie j  d w a  ra z y  ty le  w e te r a n ó w  w a lk  o  w y z w o ­
le n ie  n a r o d o w e  i d e m o k ra c ję  —  p o z o s ta li  p r z y b y li  z  sa n a to r iu m  
kam batam ita- O b ecn i te ż  b y li g o s p o d a r z  s p o tk a n ia : p r e z y d e n t  
In o w r o c ła w ia , J e rz y  T o k a rsk i, p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie js k ie j , '  
M a r ia  S o k o ło w s k a  i  k s . k a n o n ik  R o m a n  Z ie n ta rsk i.

— PO U  LATACH JEST TO NA­
SZE PIERW SZE SPOTKANIE — po­
wiedział prezes Kola Terenowego 
SZ2AK, Wacław SzewienińskL W 
m  RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
AKOWCY ZN O W STANOWIĄ 
WSPÓLNA RODZINĘ. P rezei wska­
zał te ł  a a  potrzebę godnego uczcze­
n ia N . rocznicy pow stania Armii 
K rajow ej, przypadającej w lutym 
przyszłego roku . Historię te j armii 
należy szeroko przedstawić młodzie­
ży i utrw alić  Ją. W Szkole Podsta­
wowej n r  3, w której siedzibę m a 

kola terenow e związku żołnierzy AK, 
w izbie tradycji zgromadzono już 
pierwsze pam iątki, o zgromadzenie 
pam iątek  po AK w Jednostkach woj­
skowych zaapelował dowódca gar­
nizonu Inowrocław  płk Jerzy Ja re ­
m ek. . . . .

Dla uczczenia S0. rocznicy utwo­
rzenia Arm ii Krajowe] przewiduje 
się odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci A leksandra Krzyżanowskie­
go pseudonim  „Wilk”, który od m a­
ja do lipca 1548 r., po powTocie z 
zesłania (Syberia), pracował i m ie­
szkał w Pakości. Ponownie zos^ął 
aresztow any 1 osadzony • w więzie­
niu. W uroczystości odsłonięcia ta­
blicy zapowiedziała udział córka A- 
leksandra  Krzyżanowskiego — Olga

w icem arszałek Bej- ‘

lft.M Widziane i  Gdańska —
!VUt:j»n.a iw uoiinansowa

Pc'—
t -  i  i i i m  ,i------------

/ / .  £ 3

Krzyżanowska, 
m u.

Dowiedzieliśmy się również, t e  w 
Inowrocławskim  więzieniu w 1SM r. 
rozstrzelani zostali AK -owcy: Wła­
dysław Raczyński, la t Z3, m ieszkał 
przy uL Watowej oraz B artłom iej 
K obni 1 Kazimierz Krzyż elewski.

Z zainteresow aniem  wysłuchano 
w ystąpienia ks. B. Zientarskiego, 
więźnia obozu k on cent racyjnego w 
Dachau, k tó ry  m ówił m . in. o m iej­
scach w k tórych  ginęli Polacy , po ­
dzielił się także refleksją  z n iedaw ­
nego pobytu w Katyniu.

W ystąpienia gości I żołnierzy AK, 
śpiewanie kolęd 1 dzielenie się 
opłatkiem  złożyły się n a  m iłą  1 pa­
triotyczną uroczystość w rfiu szu .

(JS)

PRZECHODNIE 
POD SAMOCHODAMI

Anna K. (lat 11) z Gniewkowa nag­
le w targnęła na Jezdnię i dostała się 
pod koła „ lia ta  126 p". Dziewczynkę 
t obrażeniam i ciała przewieziono do

Kto pamięta 
rozstrzelanych 
akowców?

zri4t= ifaJ,a 19t6 r°ku" fbźsłrzelani zostali w Inowrocławiu trzej 
członkowie Armii K^aJgweJ: Wla-
Grom " i taC??Ski' TrtrPseudonim „Grom , la t 23, zamieszkały m 

m przy ul W ałow ej'w  tym m ie­
ście, Bolesław Kobus, la t 22 za- 

! m ieszkały poprzednio lub pocho­
dzący z okolic Gniezna i Konrad 
Krzyżelewski, lat 23, pochodzący 
z okolic Swiecia. Wszyscy trzej 
zostali wcześniej zasądzeni przez 
fo*d, W ojskowy w Poznaniu na 
12—15 lat więzienia, a następnie 
przez podobny sąd w Inowro­
cławiu na karę śmierci.

■■ Nieznane ~są m otyw y tyęłr-•fry- 
roków, ani bliższe dane ,o straco­
nych m łódych ludziach:- Szczą­
tkowe inform acje na ten tem at 
posiada prezes inowrocławskiego 
koła Św iatow ego" Związku 2oi- 

,Wac4aw -? z e w ie li^ i ,  k tóry mówił o tym .podczas o- 
statm ego zebrania koła. Kto kol- 
wiek znałby bliższe szczegóły teł

f roszo:ny f> przeka­zanie inform acji (choćby ira e  
m entarycznej) do inowrocławskie­
go oddziału ..Gazety" przy ul 
Solankowej 11.
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MARIA TURLEJSKA  
(Łukasz Socha)

Te pokolenia 
żałobami czarne..,

Skazani na śmierć i ich sędziowie 
1944 -1954
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WŁADYSŁAW RACZYŃSKI, BOLESŁAW KOBUS, 221., KONRAD KRZY2E- 
LEWSKI, 23 1. [b.in.d.].

1 III 1946 WSO w Poznaniu skazał ich na karę śmierci z art. 1 dekretu o 
ochronie państwa i art. 3 tegoż dekretu w związku z art. 225 §1 kk. Wydział 
Prawny KRN (we wniosku z 6 IV 1946, podpisanym przez W. Barcikow- 
skiego) stwierdzał, że wszyscy skazani przyznali się do zarzucanych im 
czynów, że Raczyński zorganizował bandę i był inicjatorem napadów, pod 
pretekstem, że ma na celu samoobronę, werbował członków; w 1. 1943-1944 
brał udział w partyzantce radzieckiej w oddziałach „Iskra” na terenie Mińska 
na Białorusi; Kobus był jego zastępcą w bandzie, a Krzyżelewski zwykłym 
członkiem; nie zabili i nie ranili nikogo; wnoszono o zamianę kary śmierci 
Raczyńskiemu na dożywotnie więzienie, a Kobusowi i Krzyżelewskiemu na 15 
lat więzienia. W aktach pozostało podanie Kazimiery Raczyńskiej, matki 
Władysława, zam. w Inowrocławiu, ul. Wałowa 23, w którym pisała, że w 
1939 Niemcy zabili jej męża, że ma ośmioro dzieci, że syn, którego teraz traci, 
był jej jedyną nadzieją, że „przez całą okupację niemiecką biedny on musiał 
się ukrywać, za co, za to, że był Polakiem, że nie dał płuć sobie w twarz, w 
1939 r.. poszedł jako ochotnik by walczyć, następnie jako partyzant był w 
Rosji i stamtąd wrócił do Ojczyzny...” B. Bierut (8 IV 1946) nie skorzystał z 
prawa łaski w stosunku do żadnego ze skazanych.

Grupa II
-  zakładnicy

MICHAŁ CHOŁAJ, lat 53, rolnik, po 7 kl. szkoły powsz., żonaty. Oskarżony o 
przechowywanie (VII-19 X I 1944) broni i amunicji, które zakopał na terenie 
swego gospodarstwa. Zeznał, że broń przywiózł mu oficer AK, Kuźmiński, i 
zmusił go do jej przyjęcia. Oskarżony wskazał miejsce ukrycia broni. Opinia 
urzędu gminnego i Izby Rolniczej stwierdzała, że jest on spokojnym obywate­
lem.

5 X I I1944 WSG w Lublinie skazał go na karę śmierci, zamienioną na 10 lat 
więzienia. Prezes WSG wnioskował o daleko idące złagodzenie wyroku i 
zawieszenie jego wykonania. B. Bierut (7 III 1946) zawiesił warunkowo 
wykonanie kary na 3 lata.

—  2 —

MIKOŁAJ ŻDAN (ZDANA), Ukrainiec, ur. 17 X I I 1914, po 4 kl. szkoły powsz., 
szewc, ochotnik w Armii Polskiej we Francji (XII 1939-VI 1940). Oskarżony o 
przechowywanie (15 VHI-5 X 1944) znalezionego karabinu niemieckiego.

14 III 1945 WSG w Przemyślu skazał go na karę śmierci, zamienioną przez 
Naczelnego Dowódcę WP na 10 lat więzienia. W  podpisanym przez I. Klaj-
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czyć, że nigdy źle się o Rządzie nie wypowiadał, a przeciwnie, chwalił, że teraz 
w Polsce jest dobrze, tylko musi jeszcze nastąpić pokój i ludzie się muszą 
więcej miłować, a nie stale walczyć ze sobą...”

—  134 —

ANTONI TKOCZ, ur. 1411920, żonaty, 1 dziecko. Oskarżony o należenie (VI- 
2 IX 1946) do nielegalnej grupy „Wędrowiec”, o posiadanie broni i o  udział w 
napadzie na browar w Tychach, gdzie zabrano 1 4  min zł.
12 X I I 1946 WSR w Katowicach (przewodniczył ppłk Giemborek) w trybie 
doraźnym skazał go na karę śmierci. Z  celi śmierci więzienia w Raciborzu 
skazany pisał (13 X II1946); „Dnia 2.9.1946 wracając z zabawy ok. godz. 24- 
-tej zostałem postrzelony przez funkcjonariusza MO z Czerwonki po w. 
Rybnik. Na posterunku bito mnie (złamano nogę i nos oraz wybito zęby) 
żądając odemnie abym przyznał się do jakichkolwiek napadów rabunkowych, 
których nie popełniłem. Rannego i zbitego odstawiono mnie do szpitala, 
gdzie po 2 i pół mies. pobycie przekazany zostałem do więzienia w Raciborzu. 
W dniu 12.12.1946 zostałem przez WSR w Katowicach skazany na karę 
śmierci. Nadmieniam, że w żadnym napadzie udziału nie brałem i do żadnej 
organizacji wywrotowej nie należałem, miałem w swoim posiadaniu tylko 
krótką broń palną i 2 naboje. Broń nie była moją własnością, doręczył mi 
znajomy nazwiskiem Suliga w Księżynie po w. Rybnik celem przewiezienia jej 
do Szczygłowic grożąc zastrzeleniem w razie odmowy. Ja z obawy przed 
śmiercią i ewentualną zemstą na żonie i dziecku przyjąłem broń nie wiedząc 
co robić, czy zgłosić do Władzy, czy też zamilczeć. W czasie wahania i niezde­
cydowania się zaszedł wypadek postrzelenia i aresztowania. Na rozprawie 
Sądowej nie udowodniono mi żadnego innego przestępstwa jak tylko posiadanie 
broni. Pozwolę sobie nadmienić, że byłem więźniem politycznym za czasów 
okupacji niemieckiej i więziony w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu, gdzie 
Wojska Polsko-Radzieckie mnie oswobodziły. Proszę o darowanie życia, jestem 
jedynym żywicielem rodziny, proszę o łaskę w tej wolnej ojczyźnie, za którą cier­
piałem i tęskniłem...” B. Bierut (16 XII 1946) nie skorzystał z prawa łaski.

—  135 —

TADEUSZ GODLEWSKI, ur. 10 X  1919, krawiec, po 3 kl. szkoły powsz. 
Oskarżony o to, że jako czł. AK od V 1942 pozostał w konspiracji i nie ujawnił 
się we wrześniu 1945, że należał do WiN do 22 X I 1946 (tj. do dnia aresztowa­
nia), że miał karabin bez zamka, który wymieniono mu na PPSz [kto?], że brał 
udział w dwóch z e b r a n i a c h  [podkreślenie M.T.] ( V 1945 i V III1946).

17 X I I 1946 WSR w Białymstoku na sesji wyjazdowej we wsi Kołaki, pow. 
Łomża, skazał go na karę śmierci. W uzasadnieniu stwierdzono, że w gm. 
Kołaki działa szczególnie groźna organizacja WiN, że oskarżony wykazał 
duże napięcie złej woli, że posiadał broń. B. Bierut (28 X I I 1946) nie skorzy­
stał z prawa łaski. [Oskarżanego skazano na śmierć właściwie tylko za posiadanie 
broni i za nieujawnienie się, przynależności do WiN nie udowodniono mu.]

216
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" Te pokolenia żałobami czarne .... "

" Skazani na śmierć i ich sędziowie 1944 - 1954 "

- Maria Turlejska /Łukasz Jcchi3

str. 217 -

- "Władysław Raczyński , Bolesław Kobus, 22 lata, Konrad 

Krzyżelewski 23 lata /b.in.d./

1j maraa 1946 Y/SO w Poznaniu /przyp. aut.artyk. : na sesji wyjazdowe 

w Inowrocławiu /skazał ich na karę śmiercią art. 1 UeKretu o 

Ochronie Państwa i art.3 dekoż Dekretu w związku z art.

225 § 1 kk l/ydział Prawny KRN / we wniosku podpisanym przez 

V/. Barcilcowskiego z dn.6 IV 1946 / stwierdził, że wszyscy 

skazani przyznali się do zarzucanych ira czy nów, że .Raczyński 

zorganizował bandę i był inicjatorem napadów, pod pretekstem, 

że ma na celu samoobronę, werbował członków: 

w latach 1943 - 1944 brał udział w partyzantce radzieckiej 

w oddziałach "Iskra" na terenie Mińska na Białorusi, Kobus 

był jego zastępcą w bandzie, a Krzyżelewski zwykłym cziomkiem, 

nie zabili i nie ranili nikogo, wnoszono o zmianę kary śnierci 

Raczyńskiemu na dożywotnie więzienie, a Krzyżelewskienu i Kobusowi 

na 15 lat więzienia. ;i aktach pozostało p::danie Kazimiery 
Raczyńskiej - matki ./ładysława Raczyńskiego, zam w Inowrocławiu, 

ul. Wałowa 23 w Którym pisała, że w r 1939 Niemcy zabili jej 

męża, że ma ośmioro dzieci, że syn, którego teraz tr^ci, był 

jej jedyną nadzieją, że o" przez całą okupację niemiecką 

biedny on musiał się ukrywać, za co , za to, że był Polakiem, 

że nie dał pluć sobie w twarz, a w 1939 r poszedł jako 

ochotnik by walczyć, następnie jako partyzant był w Rosji

i stamtąd wrócił do Ojczyzny ....  11

- B.Bierut /8.IV.1946/ - nie skorzystał z prawa łaski 

w stosunku do żadnego ze skazanych".

')( Książka ta wydana w Londynie rok 1989 "JNJKS"

znalazła się w Bibliotece OPONU w Sztokholmie , a Pani 

Danusia /Bibliotekarka/ pofcunęła mi Ją. -

- dzięki Jej za to !

Odnalazłam "GROMA" - RACZYŃSKI, jak i wielu innych o których 

a % k  było bliższych danych. —  Ó U r jU h
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(Hgh 4, SohocJ/vt dou
" GROM " - władysław Raczy iiski -

- "Kto zcałuje z Twych oczu łez ślad ............ "

Inowrocław - rok 1946 pewnie to był marzec - ./ojskowy Sąd Ckr^powy 

w Poznaniu na Sesji Wyjazdowej w Inowrocławiu - przyczi w teczkach 

kilka wyroków śmierci i z góry ukartowane wyroki pozostałych 

oskarżonych.

Na tej sesji była sądzona grupa "Groma " i ?  nasza Trupa AK 

z Pomorza na której czele w akcie oskarżenia - stało - "Ryśka"

W grupie "Groma" wszyscy oskarżeni dostali kary śmierci, 

w naszej grupie los okazał sit* łaskawszy, .nie dlaczego ? tego 

do dnia dzisiejszego nie wiem. W każdym razie rokurator mjr 

Sikorski /może 1.0 był płk ?/ domagał się ula mnie kary śmierci 

a w swojej mowie oskarżycielskiej ubarviał lodat cami w rodzaju

" .. w gorącej smole "... taka śmierć to mało dla takiej ....

wypluwał z siebie śliniąc się .....  perspektywa takiej właśnie śmi

ci - nie była miła, spojrzałam się pojsali wzrokiem ni ei nią tka, 

a wygląd mój w tamtych czasach jakoś nie pasował do takiego 

przestępcy za jakiego usiłował mnie przedstawić prokurator. 

Słuchaczami na sali rozpraw byli sami umundurów ni funkcjonariusze 

UB . Jak oni to odbierali ? nieraz się potem zastanawiałam, bc 

moja xxa rozprawa odbywała sie bez obrońcy /którego się zrzekłam -

- był nim funkcjonariusz UB/ - broniłam się sama. miałam tedy 25 
lat - protokół z tej rozprawy znajdował się w moich aktach sądowych 

Opisałam całą rozprawę na innym miejscu.

./racam na salę i wzrok mój kieruję na mojego strasznego przeciwnika

- panowie sądzeni razem ze mną szepcą mi cicho: zrób smutną , minY)

żałuj, łezka .... może zmięknie .... nie mogłam !To niebezpieczeilst

tak bliskie wtedy do mnie jakoś nie docierało, za co ?.....

Cały przewód sądowy wykazał że dokumenty na których oparty był 

akt oskarżenia dotyczyły działalności okupacyjnej, /padło bowiem 

archiwum Sztabu Pomorskżżgo AK / Aresztcrajmo nas w 1945 roku zaraz 

po wkroczeniu Wojsk Radzeickich na tamte tereny - trudno było 

jeszcze sią. zorientować, że jestesmy przestępcami , stale nie 

docierało to do mnie, słuchałam prokuratora z niedowierzaniem 

jak popisu oratorskiego, zwłaszcza że prawdopodobnie był on 

istotnie skierowany do słuchaczy na sali, którzy wywodzili się 

ze szkoły Duracza, przyszli sędziowie , prokuratorzy, adwokaci

- wszyscy w mundurach UB- Był to rok 1946 marzec - pierwsze 

rozprawy polityczne w tamtym rejonie, pokazowe. Uczyli siy î Łc. 

na tych wzorach !
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A l

Sąd u d a ł  s i ę  n a  n a r a d ę ,  -  d ł u g o  b a r d z o . t r w a ł a  n a r a d a ,  moee j e d n a k
o a n a a  Myi/a^d^t d

z m i e n i l i  d e c y z j ę  n a k a z a n ą ,  s a z j a r a i r a  b y ł a nz b r o n i ą  w r ę k u  " . . . .  a l e
Sąd  o r z e k ł  d l a  m n i e  6 l a t a  w i ę z i e n i a  -  u z a s a d n i a j ą c  t a k  n i s k i

P o z o s t a l i  o s £ f e a r ż e n i  o t r z y m a l i  m n i e j s z e  w y r o k i :  5 l a t  , 4 l a t a

2 l a t a  i  2 l a t a .  , r e s z t a  p o s z ł a  n a  w o l n o ś ć .  J u ż  b y l i  t y l k o  
ś w i a d k a m i  ^ m o ^ e ^  s p r a w i e  / M o j a  D r o g a  D z i e l n a  H a r c m i s t r z y n i  

n a u c z y c i e l k a  W o j t o w i c z ,  S t a s i a  O k o ń s k a  mgr f a r m a c j i ,  J a d z i u  
AdamskUg,j w ł a d a j ą c a  ś w i e t n i e  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m - n a s z  d o s k o n a ł y

Fo o d c z y t a n i u  w y r o k u  w r ó c i l i ś m y  " p o d  c e l ę "  Z au w aży łam  po d r o d z e  

ż e  oczy  s t r a ż n i k ó w  b y ł y  j u ż  j a k b y  n i e c o  i n n e  , r z y c z l i w s z e ,  
c i e p l e j s z e ,  n i e  t a k i e  w r o g i e  , o s t a t e c z n i e  może d o t a r ł o  do n i c h  -  

j a c y  t o  my j e s t e ś m y  p r z s t ę p c y  . . .
Grom " o d d t r a n s p o r t o w n y  z o s t a ł  n a  c e l ę  ś m i e r c i ,  g a k  r ó w n i e ż  pozosta 
z j e g o  g r u p y . N i e  z n a l i ś m y  s i ę  -  n a s z e  s p r a w y  b y ł y  g ł o ś n e  na tam ty m  
t e r e n i e .  P o z n a l i ś m y  s i ę  " g r y p s a m i "  k t ó r e  k o l p o r t o w a ł  C h l e b e k  -  

młody c h ł o w i e c ,  k t ó r y  s i e d z i a ł  n i e  p a m i ę t a m  j u ż  za  c o .  B y ł  on 
k a l i f a k t o r e m "  -  m óg ł  s i ę  p o r u s z a ć  po k o r y t a r z a c h  w i ę z i e n i a  , 

d z i ę k i  n i e m u  g r y p s y  k u r s o w a ł y  w o b i e  s t r o n y .  G ry p sy  t e  , p i s a n e  
n a  s k r a w k a c h  s z a r e g o  p a p i e r u ,  j a k i e ś  r e s z t k i  od p a c z e k  -  u d a ł o  
mi s i ę  p r z e n i e ś ć  po l a t a c h  z w i ę z i e n i a  w F o r d o n i e  i  znajdują się 
w Archiwum F u n d a c j i  P o m o r s k i e j  w T o r u n i u . -  w r a z  z z a s k r z e p ł ą  krwią 
z e b r a n ą  z z i e m i  po e g z e k u c j i  "Groma" pod  m uram i  w i e z i e n i a . -

iCOjO

Z g r y p s ó w  d o w i e d z i a ł a m  s i ę  , ż e  m a t k a  ( w y s t ą p i ł a ,  o ułaskawienie do 
B i e r u t a  -  t r z e b a  b y ł o  c z e k a ć  n a  o d p o w ie d ź  3 o d n i .  s t r a s z n e  czekanie 
n a  w y k o n a n i e  w y ro k u  , i  n a d z i e j a  , k t ó r a  n i g d y  n i e  o p u s z c z a ł a
n a s  w t r u d n y c h  do z n i e s i e n i a  c h w i l a c h  -  może u ł a s k a w i  ? ................

m o j e j  c e l i  s i e d z i a ł a  r a z e m  ze  mną m o j a  s e r d e c z n a  p r z y j a c i ó ł k a

-  k o c h a n a  O l e ń k a  S o k o ł o w s k a  , r ó w n i e ż  ze  s p r a w y  AK P o m o r s k i e g o ,  
o r a z  H a r t a  z r o z p r a w y  " S ą d u  S p e c j a l n e g o  " i  J a d w i g a  G r a b o w s k a
-  Sąd S p e c j a l n y  -  z a  Y o l k s l i s t ę  w raz  z mężem, k t ó r y  siedział 
z m ę ż c z y z n a m i .  Nazywałyśm y j ą  " G r a b o s i ą "  / o  niej potem kilka 
momentów b a r d z o  c i e k a w y c h  z t a m t e g o  o k r e s u /  - /
O l e ń k a  k t ó r a  b y ł a  b a r d z o  g ł ę b o k o  w i e r z ą c a  p r z e m y c i ł a  m s z a l i k  n a  
c e l ę .  M o d l i ł y ś m y  s i ę  ż a r l i w i e .  C o d z i e n n i e  klękałyśmy n a  podłodze 
w celi o dm aw ia łyśm y  n a b o ż e ń s t w a  , l i t a n j e  do św. Antoniego, a 
s z c z e g ó l n i e  g o r ą c o  p r o s i ł y ś m y  M atkę  Bodką  -  b y ł  maj -  miesiąc I u > r i i

w y m ia r  k a r y  : . . .  z a  z a s ł u g i  o k u p a c y j n e  ..........." -  w z i ę t o  pod uwagę .

wywiad., ,  i  i n n i

XX_y- "W alka  P o d z i e m n a  n a  P o m o rzu  w l a t a c h  1939  -  1945 " 
T o w a rz y s tw o  Naukowe w T o r u n i u 59
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. / s z y s t k i e  z a a n g a ż o w a ły ś m y  s i ę  b a r d z o  g ł ę b o k o  w s p r a v , \  "G^oma" 
Żyłyśmy n a d z i e j ą  , d o d a w a ły śm y  mu o t u c h y  w z m a c n ia ły ś m y  

Z a c z ą ł  s i ę  maj i  n a s z e  m a jow e  n a b o ż e ń s t w a  w c e l i  -  Grom m o d l i  
s i x z #  n am i  w s w o j e j  c e l i , , m i a ł  k u l t  do M a r i i  i  i e r z y ł  że  t e  
maj -  t o  p r z y n i e s i e  mu u ł a s k a w i e n i e .  Grom mi a ’: ś l i c z n y  g ł o s .  

ś p i e w a ł  w s z p a r ę  u  d r z w i  p i e ś n i  M a r y j n e ,  u k ł a d a ł  t e ż  sam .cwoj

-  m i a ł  t a l e n t  do k o m p o n o w a n ia  w ł a s n y c h  m e l o d i i  , p i ~ a  i e r s z  
i  j a k  z g r y p s ó w  w y n i k a ł o , /mądrym (zd o ln y m  c z ł o w i e k i e m .  I l u  
z d o l n y c h  l u d z i  z g i n ę ł o  w te d y

Vi IA.CL& Ó̂ Y'
S z c z e g ó l n i e  ż a r ł y ś m y  n a  c h w i l ę  r\xeav n ? s x ę p o v - a t a

-  t uYi. n o c n a  z m i a n a  -  w te d y  n a  o d d z i a l e  n i e  b y ł o  
s t r a ż n i k ó w  i  t ą  c h w i l ę  w y k o r z y s t y w a ł  Grom ś p i e w a j ą c  p e ł n y m  p i ^  

g ł o s e m  n a  d o b r a n o c  :
........... 11 d o b r a b r a n o c ,  d o b r a n o c ,  tu  s k a z a n i e c  śp iewa,  c i  . . . .

d o b r a n o c ,  d o b r a n o c ,  o w o l n o ś c i  z ł o t e j  ś n i j  ................

a l b o  u ł o ż o n a  p r z e z  n i e g o  p i e ś ń ,  k t ó r e j  m o t t o

s z ł o  z a  mnac p r z e z  ż y c i e  .......................................
........... " k t o  z c a ł u j e  z tw y c h  o c z u  ł e z  ś l a d  ..................... " . . .

Słowa pozostałe zatarły mi się w pamięci , nie .ami^ta ich 

również Oleńka , może Chlebek ? ... ale gdzie on t e r a z  po 46
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celi czekaliśmy na ułaskawienie Groma licząc dni, a potem godziny 

...ufałyśmy Matce Boskiej i tę ufność przekazywałyśmy w grypsach G 
Gromowi, którj Chlebek, dumny że spełnia jakąś ważną misj^ - 

przenosił między celami podsuwając szparą pod drzwiami.karteczki 

na szarych skrawkach, znalezionych przypadkiem papierów.

Grom odpisywał " Ufam Matce Boskiej , bo to przecież maj , - 

miesiąc Marii"...

W maju przyszła odmowa- pismo z kancelarii Bieruta....

dla wszystkich trzech.

Egzekucja odbyła się świtkiem - wspięłyśmy się do okienka - blendy- 

które wychodziło na drogę,którą kroczył kondukt śmierci.

W ostatnim słowie skazańca , prosił o księdzji i ten ^si-ąd-z 

Kroczył na czele konduntu z krzyżem w ręku.

Jiiedy zniknęli nam z pola widzenia ,a strażnicy bębnili w drzwi

- złazić z okna ! ....

Uklękłyśmy z OleńKi* i pozostałymi towarzyszkami i Olei,kr zaczęła

modlitwę błagalną : Boże ucẑ ri cud ....  Boże - jakże czysto

Grom śpiewał tą pieśń więzienną. ...."tak Ci^ błaga lud, Boże,

Boże , uczń jakiś cud ........

Z biciem serca oczekiwałyśmy nadsłuchując, wierząc 

mocno, że ten cud zdarzy się właśnie teraz, .. ni.e _ słycho salwy ... 

Klęczałyśmy na podłodze w celi i nigdy nie pomnę' jak mocno

i gorąco prosiłyśmy Boga i Matkę Boską ....

... Salwa wstrząsnęła murami więzienia ............

Tego dnia Grabosia została zabrana, do pracy w og?:-odzie. 

prosiłyśmy ją aby przyniosła nam trochę ziemi z miejsca 

egzekucji,(bo w tym ogrodzie otoczonym murem miała ona miejsce. J 

Grabosia przyniosła nam ziemię jeszcze z lepkimi śladami krwi. 

Zawinęłyśmy ją w celpofan i przechowałyśmy przez wszystkie 

depozyty więzienne(aż po tylu latach oddałam ją wraz z zatartymi 

już mocno grypsami - do Archiwum Pomorskiego w Toruniu.
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Boże jakże/wierzyły śm V  że  Matka Boska nas wysłucha . ....

czasie /zmiany strażników /nocna, zmiana/ po apelu była chwila 

kiedy "(/rom" śpiewał ... r ó ż n e j o w e  nabożeństwa , partyzanckie

i przez7 siebie układane.. .pięknym głosem śpie<vał na dobranoc :

• • • • /  / yr
'/dobranoc7, dobranoc, o wólności złotej śnij , dobranoc, dobrano 
/diobranc/i, dobranoc, ty.*' skazanie® śpiewa ci .....

***-'* /  /  /
"albo/ .... "kto zę^łuje z tv/yc]y oczu łez ślad .......

-/to była bardzo piętula jiiHKSHkji paeśń, którą sobie nieraz w życiu

/przypominałam..... /. słowa starałam się zapamiętać ale ..... -6

lat t^mu, liczyłam że Oleńka W d z i e  pamiętała - miała lepszą

~o?inieć - była.t-aklm-kompute r g i n __________________

■widocznie Grom przeczuwał co niesie nam wolność komunistyczna -

był w partyzantce radzieckiej - ja wierzyłam że wolność rozwiąże

wszystkie problemy, byłam tak szczęśliwa, jak v.ychodziłam na

wolność że niż pamiętam szczęśliwszego momentu w moim życiu ....!

a tymczasem .....

ileż tych łez się potem polało i nigdy nikt ich już nie zcałował. ._. 

Wolność na którą tak bardzo czekałam , takie wielkie słowo, 

tyle oczekiwań, wiary nadziei.... planów, po tylu latach ciężkich 

bez młodości - miałam 19 lat jak wojna się zaczęła - >drazu 

włączyłam się w ruch oporu - zostałam -..raz z dodzicami i Siostra a 

w rodzinnym //yrnyślinie - gdzie cudowna Matka Boska Jkępska - 

Tereny przyłączone do Reichu - gdzie inaczej funkcjonowała 

konspiracja - /jej^ zasady najwłaści lej opiaał we iragmc ncie 

książki Jan Nowak /Jeziorański/' w w swoim 'Kurierze z Y/ar ssawy"
- gdzie przyjeżdżał w ramach akcji "N" - /Skępe, Lipno, ,<ymyślin -

- ,‘itkowscy, Y/odzyńscy, Lulińscy, Ksiądz Sylwester i wielu, wielu 

innych , opisałam w innym fragmencie moich ws.omnień/

To już nie było żjicie dla młodego człowiek.'; - to gra i taniec 

między dzikimi zwierzętami w cyrku . - 6 lat , doroślałam marząc

o wolności ......  przyszła .... za kilka miesięcy"polowania "

nim się zorientowaliśmy w sytuacji - już siedziałam - następne

4 lata dojrzewałam ... w więzieniu i znów marzę o wolności ....

Ko i wreszcie jest !! mało nie umarłam ze szczęścia - ni-przytomna 

wszyscy na mnie czekali - począwszy od bram więziennych w »?or ionie• 

najukochańszy moja siostra i Buj Bronek patrzą na mnie i ukradkiem 

ocierają łzy /ważę już tylko 34 kg,a ciało moje jest pokryta 

straszliwymi wrzodami głęboko na całym ciele , twarzy - poi włosami 

Moje piękne kręcone blond włosy - to krótkie kosmyki 2 cm iługc . <-• 1
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Obiad uroczysty w Bydgoszczy u Mamy Oleńki - gdzie wszystkie 

wychodzące więźniarki miały swój pierwszy etap - potam podróż 

pociągiem wolności gdzie po drodze wskakiwali ludzie z bukietami 

kwiatów na stacjach do Skępego . Skępe - mój Ojciec z r^ką na 

tęblaku /bolesny skurcz serca - pierwszy sygnał wylewu , narazie 

porażenie tylko lekkie, potem na wylew umarł w d- a lata później, 

Pewnie się bardzo martwili o mnie. Boże Boże całe życie prześlado­

wało mnie poczucie winy , jakieś nieokreślone winy których nie 

umiałam sprecyzować. Dręczyłam się że nie spełniłam oczekiwań. 

Narazie jestem jeszcze w euforii pierwszych kroków wymarzonej 

wolności. szystko mnie otacza już w innych wymiarach niż te 

r.tóre zostawiłam w 1945 roku - zaskakuje mnie że życie toczy si. 

normalnie , no-jeszcze nie dostrzegam nienormalności -

I pierwsze moje budzenie się ze snu o szczęściu ......

ledwo mogę chodzić , nogi odwykły, a muszę si^ meliowac na 

posterunku żandarmerii w Skępem oddalonym od mojego domu o 2 km

- nie dojdę o własnych siłach, ale na szczęście ówczesny komendant 

posterunku dostrzegł pewnie że nie dam rady dłużej - przychodził 

do domu sam i w ten sposób wypełniał swój obowiązek /dziś widzę 

ile to musiało go kosztować, jak się narażał ..ludzie p 'zychodzili 

w tajemnicy, witali mnie znajomi przychodząc od kuchni, przez 

ogród, nie podejrzewałam że nadal jestem otoczona i śledzona .

Nie długo mogłam się zatrzymać w moim rodzinnym mi-.steczku - 

nie zdążyłam odsapnąć i nabrać sił, zmuszona byłam w tej sytuacji

zejść z oczu , za małe miasteczko, wszyscy się znali, ..aato
i-l •

do którego mnia przyjaciele //odważni/ z-.prosili miało zmieszać 

mnie z tłumem. Naiwna - temat moich losów w tej czyści - 10 

rozdział sam w sobie - ta osoba skażona , była jak trędowaty 

którego wszyscy unikali i bali się jak ognia. Nim się zorientowałam 

że jestem śledzona ~ miałam tak wielki żal , czułam się samotna, 

niepotrzebna poza nawiasem społeczeństwa . Nie mogłam dostać pracy 

na łasce rodziny zrujnowanej po wojnie jak wielu.

Przeżyłam w tym czasie poraź pierwszy i ostatni wielkie załamanie

psychiczne - patrzyłam w nurty >visły ...... nie miałam nawet

wtedy siły ale moment załamania przełamałam i powlokłam się .... 

Jeszcze wtedy nie znałam łez , które przynoszą ulgę jak si^ o tym 

przekonałam potem w życiu ....

.... Kto zcałuje z twych oczu łez ślad ..........

Wróciłam do Rodziny i na Gro chowie i tu .... nio^.dzi -iń:a 

nc .jurni ej oczekiwana ... zaczął r !.ę następny rozdział w -no 13 jy _• i a
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Winna byłam spotkanie z rodziną Groma, po wyjściu na olność, 

ale nie pr z czuwałam nawet że los okaże się tak koszmarny ns tej 

oczekiwanej wolności.

Po latach .... w roku 1974 albo 1975 zn-lazłam si _ w Inowrocła. iu

na leczeniu sanatoryjnym, byłam po operacji, zamieszkałam

w dwuosobowym pokoju z Jadzią Jarosz /śpiewaczką operową /'

w jakimś sanatorium. Byłam słaba i ledwo trzymałam się na nogach

Ale myśli moje zaczęły uporczyv.de wracać do Tego miejsca gdzie

tyle przeżyłam. N :iNie miałam jednak odwagi pójść tam sama.

Był to jeszcze rok gdzie tego rodzyju przeżycia były tajemnicą.

Któregoś dnia wyszłyśmy na spacer i mówię do Jadzi :

gdzieś tutaj powinien być sąd, chciałabym udać się w tamtą

stronę, zapytałyśmy przechodnia i poszłyśmy.

Zobaczyłam te same mury, tylko z przeciwnej strony.... Nim

zdołałam coś powiedzieć, rozpłakałam się'taić szlochałam,

a w ib z ach brzmiał mi śpiew :

..."Dobranoc, dobranoc, o wolności złot-j śnij ...... ^
, ,.tu skazaniec .śpiewa ci ^oranoc,

I ktoz zcałował z twych oczu łez' siad ? ..............

Od tamtej chwili zaprzyjaźniłam się z Jadzią. Chodziłyśmy razem 

wszędzie szukałam śladów, które niestety za .ierało się dla 

bezpieczeństwa pozostałych , którzy jeszcze ocaleli, 

dyskretnie szukałam rodziny Raczyńskich, ale nikt jytany nie 

znał ich, ja też nie byłam pewna ani nazwiska ani adresu.

'zukałam też dr. Zagórskiego, lub Za górowskiego, byłam nawet 

u jednego lekarza, który zajmował po nim gabinet, ale spojrzał 

na mnie podejrzliwie i niechętnie i opryskliwie odpowiedział 

że takiego nie zna. ślad się urwał.

Pobyt mój w Inowrocławiu dobiegł końca , a był to bardzo smutny 

dla mnie okres . Matka moja zamieszkała w Skępem umierała, ja 

każdą niedzielę jeździłam do Niej, co chwila przerywając kuracją 

Myśli moje więcej już kierowałam na odchodząca;, mi Najbliższą 

Osobę i przy Niej pragnęłam być - był to styczeń 1975 rok,

Matka moja którą nad życie kochałam - umarła w lutym.

Był to dla mnie cios straszny - myślałam poraź już nie wiem '.tory 

że się nie pozbieram ....

Za rok córka moja skończyła studia , wyszła za mąż i wyj ech ła

do Szwecji. Nowy rozdział w moim życiu..........

Dobranoc, dobranoc, o wolności złotej śnij ....

Dobranoc, dobranoc - tu skazaniec śpiewa ci
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Będąc u córki w Szwecji dużo czytam, napotykam książki w których 

łączą ni się wspomnienia związane z ludźmi którzy^gdzieś o drodz 
mego życia - pogubiłam w pamięci. Postanowiłam i ja pisać, może 
czytelnicy dppomogą przyporaonając sobie - jak ja - i popiszemy 

nasze dzieje. Winna jestem bowiem - i tu dręczą mnie wyrzuty 

sumienia - tym Wszystkim , którzy uczestniczyli ze mną w tej nasz 
poplątanej historii, a których musiałam/ornijctó--; seby nie łączyli 

ich z moją " niebezpieczną" osobą. Bardzo długo chodziło za mn 

UB - legitymując osoby, które odwarzyły się do ranie -przychodzi

- Zarębski Jurek, Miecio Chmura, Wojtek Ziółkowski i wielu innych 
których zaliczałam do odważnych .....
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FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
ul.W.Garbary 2,tel.65-22-1 86 

87-100 TORUŃ

T o r u ń  £ 0 0 0 - 0 1 - 0 4

P a n
> i

M a r ia n  S c h r o d e r

, 8 6 - ł 0 £  Ś w ie k a to w o
l.dz.CKD0ł3/p8^%£ 0

S z a n o w n y  P a n ie !

S ą d s g ,  ż e  d o t a r ł a  d o  P a n a  x*ak p r z e s y ł k a  w y s ła n a  p r z e z  

F u n d a c je  w e w r z e ś n iu  b r ,  z  d o k u m e n t  a m i ś p . W ła d y s ła w a  

R a c z y ń s k ie g o .

T e r a z  z  k o l e i  j a  mam p r o ś b g .  O tó ż  z  l e k t u r y  s t a r y c h ,  

c z a s o p is m  d o w ie d z ia ła m  s ię . ,  ż e  s i o s t r y  5 p , W ła d y s ła w a ,  K o n r a d a  

K r z y ż e le w s k ie g o  i  B o le s ła w a  K o b u s a  m i e s z k a j ą  w P a n a  s ą s i e d z t w i e .  

B a r d z o  c h c ia ła b y m  n a w i ą z a ć  z  P a n ia m i  k o n t a k t ,  a b y  o t r z y m a ć  

i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  z a m o rd o w a n y c h .  

B r a c i ,  G z y  j e s t  t o  m o ż l iw e ?  M o że  P a n  b ę d z ie  t a k  u p r z e jm y  i  

p r z e k a ż e  n a s z e m u  A r c h iw u m  t a k i e  i n f o r m a c j e  / g ł ó w n i e  o 

W ła d y s ła w i  e / ,

B e d g  z o b \ r o w ia z a n a  z a  o d p o w ie d ź . Ł ą c z e  w y r a z y  s z a c u n k u ,

Z p o w a ż a n ie m  ,

m g r  E - l I a  S k e r s k a
«.

d o k u m e n t  a 1 i s t k a  F u n d a o j  i Archi wum  

P o m o r s k ie  A K  w T o r u n i u
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Bydgoszcz, dnia 21 lipca 2006r.

Sygn . akt III Ko uń  4 /0 5

F U N D A C J A  
*.*» iv/an;; .Muzeum Pomorskie

ii Kra,ows{ o jskow«j Siużay Polek’ Fundacja Archiwum  i M uzeum  Pom orskie
Armii Krajowej
oraz
Wojskowe Służby Polek  
ul. Podm urna 93  
87  -  100 Toruń.

■Jynoio dnia:

. az. A A 2 3 r .\.lN .r tA 0 .lQ C

Mateczniki:

Referent ..........

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy III Wydział Karny zwraca się o nadesłanie 
kserokopii listu pani Blandyny Łosickiej kierowanego do Marii Sobocińskiej, 
a  obecnie znajdującego się w tutejszym Archiwum w teczce osobowej -  
Władysław Raczyński sygn. M: 1164/1945 Pom.

w Bydgoszczy
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F U N D A C J A  ^
ARCHIWUM ! MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

j] o r a z  w o j s k o w e j  s ł u ż b y  p o l e k  
M ■ ■ - ; -X :■■ ■■:-V • ..- . ; ■ : - ■ r : ■ . ■ |

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
ij  http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń, 21.08.2006 r.

{ C e

Sąd Okręgowy 
w Bydgoszczy 

III Wydział Kamy 
iił. Waty Jagiellońskie 2 
85- 128 Bydgoszcz

dotyczy : sygn. akt HI Ko un 4 / 05

Zgodnie z prośbą zawartą w  piśmie z 21 lipca 2006 r. przesyłamy 
w załączeniu kserokopię listu pani Blandyny Łosickiej do pani Maryli 
Sobocińskiej na temat życia i działalności Władysława Raczyńskiego.

załącznik: 6 zapisanych stron wyżej wymienionego listu

Z poważaniem

mgr Elżbieta Skerska dokumentalistka
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